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Konferencya gen, potrwa 2— 3 miesięcy?
Zwyżka cen prasy warszawskie!.

Układ warszawski.

Lwów, 29. marca. 
Ogłoszony wczoraj tekst układu, będące­

g o  wynikiem konferencyi warszawskiej 
państw bałtyckich, zapoznaje nas w sposób 
rozpraszający wszelkie wątpliwości z osta­
tecznym charakterem tej umowy. Stroną, któ 
ira pierwsza i jedyna podniosła przeciw niej 
[zastrzeżenia, była —  jak wiadomo —  Rosya.

Otóż wolno kategorycznie stwierdzić, że 
bkład Polski z państwami bałty driemi 
■ nie posiada w sobie ostrza,
[Wymierzonego zaczepnie ani przeciw Rosy i, 
ani jakiemukolwiek innemu państwu. Układ 
fcw nie tna nawet zdecydowanie obronnego 
zabarwienia. Art. 7 traktujący o zachowaniu 

kontrahentów na wypadek niesprowoko- 
wanego zaatakowania jednego z nich, nakła- 
ida tylko obowiązek „zachowania życzliwej 
postawy w  stosunku do państwa zaatakowa­
nego" 1 porozumienia się co do potrzebnych 
Środków.

Ustęp ten, który tak rozdrażnił IRosyę,
’ jest ogromnie płynny
I nie poparty żadną ściślejszą, dodatkową kon 
wencyą nie oznacza nawet obowiązku współ­
działania w  razie niebezpieczeństwa. Poza 
zastrzeżoną neutralnością jedynie miarodaj­
nym byłby interes danego państwa, okolicz­
ność, na stworzenie której nie trzeba układu.

Rzeczyw isty charakter umowy warszaw 
skiei jest inny. Układ zawiera

wytyczne wzajemnego wewnętrznego 
stosunku

pomiędzy kontrahentami. Z tej zasady prze­
wodniej wypływają postanowienia odnośnie 
do zachowania lojalności w zawieraniu trak­
tatów (a rt 2 i 3), odnośnie do unormowania 
stosunków administracyjnych i gospodar­
czych (art. 4), ochrony mniejszości narodo- 
wych(art. 5). załatwiania polubownego spo­
rów i zatargów (art. 6).

Oczywiście —  tytko ktoś bardzo przeczu 
tony mógł uwaiżać zobowiązania te za zaczep­
ne i prowokujące. Albo ktoś, komu na gwałt 
trzeba było środka —  prowokującego.

(Ciąg dalszy m  str. 2-giej).

Konferencya gen, potrwa 2— 3 m iesięcy?
—  BO  ' ^

Wiedeń, 29. marca. 
(Telef.) (m) Wczorajsze poranne dzienniki pa­

ryskie donoszą, te konferencya genueńska potrwa

znacznie dłużej niż pierwotnie zamierzano 
które źródła określają

czas Je! trwania na 2 a nawet 3 miesiące.

^Tno-

PODRÓŻ SCHANZERA DO ANGLII BUDZI 
SENSACYĘ.

Wiedeń, 29. marca.
(Telef.) (m ) Paryski korespondent „Mor- 

ning Post" donosi, że postanowienie włoskie­
go ministra spraw zagranicznych Śchanzera 
udania się do Anglii na konferencyę z L loy­

dem George‘m wywołało
w paryskich kołach politycznych niesły­

chaną sensitcyę.
Podróż tę uważają za dowód, że konferencya 
w sprawie blizkiego Wschodu nie miała prze­
biegu pomyślnego, jak się spodziewano.

Włosko-ang. porozumienie w sprawie uznania sow.

Warszawa, 29. marca. 
(Telef.) (m ) Z Londynu" telegrafują jako­

by Lloyd George doszedł do porozumienia z 
S chan ze rem - "  "*■ ~ 'r V Y 'f< ^

w sprawie możliwości uznania rządu so­
wietów.

Sprzeciwia się temu energicznie Churchill.

TU R CYA DOPUSZCZONA DO KONFEREN­
CYI GENUEŃSKIEJ.

Warszawa, 29. marca. 
(Telef.) (m) 'Rząd francuski zawiadomi!

Turcyę, że godzi się na jej
udział w kotrferencyi genueńskiej.

S* Typg V

Wkrótce rozpoczną s ę polsfco-węg. rokowania h a n d l .  w  Warszawie

Wiedeń, 29. marca.
(Telef.) (m) „N. Fr. Presse“ donosi z Bu­

dapesztu, że w kwietniu roku bieżącego na za­
proszenie rządu polskiego odbędą się w W ar­
szawie T

polsko-węgierskie rokowania w sprawie

zawarcia traktatu handlowego między 
Polską i Węgrami.

Rząd polski przy tyci? rokowaniach ma za­
miar położyć rzekomo największy nacisk na 
wywóz z Polski do 'Węgier węgla i ropy_naL 
towej. _______

Zderzenie d w óch  pociągów towarowych.
-oo-

Warszawa, 29. marca. 
(Telef.) (m) Na stacyi Stryków nastąpiło 
zderzenie dwóch pociągów towarowych. 

Obie lokomotywy i U  wagonów rozbite. Jeden 
korowadzących pociąg

zgmar na miejscu
Trzech brekowych odniosło ciężkie rany. Wsku­
tek katastrofy nastąpiła kfkngodzinna przerwa 
w komun Kracy i
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u k a s isą  s i ę  d  e. la,31 . m a r c a  1 9 2 3  r .
i zawierać bddą artykuły ze wszystkich dziedzin sportu oraz znaczną ilość aktualnych fotografii.

N a  t r e ś ć  n u m e r u  z ł o t ą  s i ę  p r a c e  D r a  O r ł o w i c z a ,  D r a  P o l a k i e w i c z a ,  K p t .  D ż u -  
ł y ń s K i e g o ,  D r a  M a l z b u r g a ,  K . H  ; m e r l i n g a ,  f e j l e t o n /  l i t e r a c k o - s p o r  t o  w y  B a n d r o w -  
s k i e g o ,  D r a  T o L i c z y k a ,  p r o f ,  W a c k a ,  K p t .  P o ł o m s k i e g o .

Boaaty dział korespondenci)! ze wszystkich mlasl Paski. 
Kronika I rozmai ości sportowe. — Dział szachowy.

C e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  8 0  M p .  P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a  1 . 0 0 0  M p .

• Adres Wydawnictwa: L W Ó W . l i i  Z i lU lO ^ O W ic z a  5 .

Wartość umowy warszawskiej leży w 
czem innem. Jest to pierwsza, udatoa próba 
zbliżenia się państw, dotąd chodzących luźnie 
Pierwsze szczęśliwe stworzenie wspólnej pła­
szczyzny działania. Owe przysłowiowe naj­

trudniejsze —
przełamanie lodów.

To też należy układ warszawski powitać 
jako wypadek pomyślny. Rząd nasz dobrze 
się nim zasłuży! Państwu.

„Pomoc" A n g lii  d la  Rosyi.
Lekarstwo dla głodujących. —  Lord Curzon zgadza się na grubą bezmyślność"

Londyn, w marcu,
(•) W  dziwny sposób Anglia, tak wiele 

•pisząca o swej putnooy dla głodującej Rosyi, 
tę pomoc pojmuje. Oto niedawno na posiedze­
niu Izby Lordów, lord Emmot oświadczył, iż 
Większość zasiłków, przeznaczonych przez 
rząd W . Brytanii dla Rosyi, jest dla głodują­
cych bez żadnego znaczenia. Wśród/tych za­
pasów znajduje się 

na dwa tysiące funtów szterl. soku cytry­
nowego, który nie może przynieść wielkiej 
ulgi fizycznej ani moralnej ludności umie­

rającej z głodu.
Wspomniał też, i i zapasy wysłane drogą 

na Konstantynopol, stanowią głównie 
. zjedzone przez mole ubrania i podrzędnej 
wartości towary z pewneml środkami apte- 

karskiemi.
Jednakże lekarstwa te niewiele warte są 

w  Rosyi i dlatego przeznaczono je dla użytku

JÓZEF RENAUD.
20

ŻYWA SZPILKA.
Ttómaczyła z francuskiego dr. F. Nossig, 

(Ci3g dalszy).

Widzieliśmy, że pokój został oświetlony a w  
kilka minut potem światło zgasło. Później znów 
rozjaśniło się i słyszeliśmy krzyki i hałas, których 
przyczynę poznaliśmy nazajutrz z dzienników... 
Możecie .panowie być zupełnie pewni, że nic abso­
lutnie, ani człowiek, ani zwierzę, airi jakikolwiek 
przyrząd, czy narzędzie nie weszło arn nie wyszło 
oknem... Co do tego nie może być najmniejszej 
wątpliwości. Księżyc i latarnie uliczne rzucały 
światło na okno, którego nie spuściliśmy ani na 
sekundę z oka przez cały czas trwania owego za­
gadkowego zajścia...

Podziękowawszy uprzejmie panu Ducasse, 
którego zeznania zamiast rozświetlić, zaciemniły 
jeszcze sprawę, powróciliśmy do profesora Ter- 
raufae, gdzie Krzysztof Rozes zwracał już tylko 
uwagę na zibiory muzealne. Miój kolega z College 
de France rozpoczął z nim zajmującą dysłnrsyę,

emigrantów rosyjskich,w Turcyi. Zapasy, któ 
rych wartuść podano na 21000 i  szt., Lloyd 
angielski oszacował tylko na 8500 f. szt. Inne 
zapasy składają się głównie z lekarstw i urzą 
dzenia szpitalnego. Co się tyczy lekarstw, to 
w większości określono je jako zwietrzałe.

Lord Curzon oświadczył, iż zawsze miał 
wrażenie, że
administracya rftcy? humanitarnych w An­
glii jest zniekształcona przez „najgrubszą 

bezmyślność*.
Tak rzecz się ma i w tym wypadku.

Po oświadczeniu Lorda Curzona zabrał 
głos arcyb. z Canterbury, Prymas angielski 
zaznaczył, iż jakkolwiek byłoby dawniej, dziś 
ma się przed sobą raporty dwóch doświadczo 
nych obserwatorów —  bwc Benj Robertsona ! 
dra Nansena. Stany Zjedn. uchwaliły dla Ro­
syi, nie jako pożyczkę, lecz jako dar —  więcej 
niż 4 mil. funtów. Okręg, wyznaczony dla An-

0 poprzednikach ChampoKiona, q kulcie krokody­
la w starożytnym Egipcie i o pewnych narzę­
dziach metalowych nieznanego użytku, kióre znaj­
duje się w niektórych mumiach, a które zdaniem 
Rozesa i Terraube‘a są śladami telegrafii bez dru­
tu, używanej ongiś przez Eglpcyan. Dowodem 
prawdziwości tej hipotezy jest fakt, że pewien 
egiptolog znalazłszy się przypadkiem mięazy dwo 
ma takimi instrumentami padł nieżywy, a ten sam 
los spotkał dwóch fellahów, -którzy chcieli pośpie­
szyć mu na pomoc.

Rozumieli się doskonale. Rozes podobnie jak 
Terraube był przekonany, że uczeni egipscy znali
1 użytkowali jakieś siły nam nie znane, 1 że gro­
bowce ich mogłyby odkryć nam niejedną tajem­
nicę, gdybyśmy nie byli tak łdyotcznie przeko­
nani, o wyższości naszej cywiltzacyi nad cywill- 
zacyami innych w teków.

A afera Hecfcey‘a? Odchodząc, Krzysztof Ro­
zes oświadczył:

— Zdaję mi się, że dostrzegam pewne świa­
tełka. .. może w dalszym ciągu badań coś z tego 
wyniknie, a może i one zgasną doszczętne.

Mam wrażenie, że Rozes skłania się ktt hy- 
pcrtezie nadprzyrodzone;.

Zapytasz może o Janinę Sotrveram?
O niej nie było nawet mowy, gdyż na ogół 

dyskusya obracała się tylko w  craninadi ogólni­
ków.

glików, jest nietknięty przez Amerykanów a 
dła wyżywienia go 

potrzeba pół miliona funtów szt. Samych 
dzieci karmi się tam 250.000.

Zachodzi pytanie, czy rząd pozwoli umrzeć 
tym dzieciom dla nędznych paru tysięcy fun­
tów?

Lord Curzon, nie szczędząc Rosji wyra­
zów współczucia, powołał się w swej odpo­
wiedzi na trudności, z jakieml rząd ma do wal 
czenia.
Cóż na żywienie Rosyi powiedzą 2 miflonj 

pozbawionych pracy w Anglii? 
Parlament pieniędzy nie da. Jeśli społeczeń­
stwo chce Rosyj pomódz, niech to uczyni nie­
zależnie od rządu, z własnej laieyatywy.

NA DE S Ł A NE .
I W O N I C Z  pe.isyonat ł f  Z O f i ó w k a
poleca piejlene słoneczno pokoje z ntrzy naniem. Z >łosz*«
■ ia do  1. mc Ja KL Stuoancka. Zakopane willa 

i,Krysia” . 5127

U

C Z A S  <2T
i o d m o  w i ć  p r z e d p ł a t y

Skoro zajdzie coś nowego, napiszę ci 1 bę­
dziesz mogła zaspokoić ciekawość salonów w 
Avranche.

Twój brat
H. Gaflinot

'* • •
Pożegnawszy się z proiesorem Terraube i pa­

nem Gallinot, Krzysztof Rozes powrócił do siebie.
Wszedłszy do swego gabinetu i usiadłszy przy 

stole, ździwił się, że talia kart była rozrzucona. 
Pamiętał bowiem dokładnie, że odchodząc, zło­
żył karty, wkładając na nie opaskę gumową. Tym 
czasem obecnie leżały ore rozsypane na stole, 
w  zu-pełnym nieładzie, obrazkami w dół z wyjąt­
kiem trzech kart, ułożonych w trójkąt: 1) „Dom 
fk»zy“ (w:eża oświetlona błyskawicą; dwie oso­
by, z tych jedna w koronie padają na ziemte wraz 
z walącym się budynkiem; symbol kary boskiej. 
Znaczenie kabalistyczne: Katastrofa). 2) Księżyc 
(wybrzeże oświetlone księżycem; w dali dwie 
wieże; dwa psy wyjące do księżyca; zaklęcie; 
znaczenie kabalistyczne: przestrach, ciemności). 
3) Śmierć (szkielet kosi pole, dwie głowy ludzkie, 
jedna w koronie, z ziemi wystają żywe ręce. Sym­
bol: zniszczenie, zasada żywotna; trzeba, aby ty ­
ce zgasło, jeżeli ma sie odrodzić. W  kabale: 
śmierć).
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Ukraińcom marzy sfę Konstantynopol
Majaczenia w!1pom. Wlstnyka*.

Lwów, 29. marca.
Zbliżająca się konferencj- a genueńska i 

poprzedzające ją przedkcmferencye i zjazdy 
w yw oła ły nader cżywicne echo w prasie u- 
kraińskiej. Źródło tej wrażliwości leiży w do­
wcipnej, ad hoc skleconej zasadzie, że 

odbudowa Europy Wschodniej zacząć się 
musi od odbudowy... „Zachodniej Ukrainy'*.

Bywają jednak pomysły śmielsze. Jed­
nym z takich są roszczenia do n.onstantyno- 
pota.

Podnosi je z okazyi zjazdu paryskiego 
„Hroin. Wistnyk". Ukrainę, jako spadkobier­
cę niektórych zagadnień aktualnych dla daw­
nej Rosyi, pbchodzi los cieśniny oardanelskiej. 
LvOnsia,it>uopoi stanowi dla Ukrainy,

„ważny życiowy interes, 
którego om  na razie nie może bronić44.

Dzięki zbiegowi okoliczności zaintereso­
wanie to —  pównielż „na razie —  nie jest aktu 
alne. Aktualniejszą jest sprawa Galicy i V/sch 
Ale jak ją zwu zać z odległym Konstantynopo­
lem ? Oto tak: Konstantynopol jesi dla mo­
carstw zachodnich kluczem drogi morskiej do 
Ukrainy. Zaś „droga lądowa dla tych państw 
do dnia dzisiejszego zagrodzona jesi wskutek 
nierozstrzygnięta wschodnio - galicyjskiego 
problemu (!)“

A więc —  z Anglii na Ukrainę dostać się 
można tylko —  przez Bosfor lub zneutralizo­
waną ualicyę. Pomeważ zaś i „ludność ży ­
dowska tej prowincyi p>zez swój oficyałny 
organ (? ) „Żydowska Trybuna44 opowiedziała 
się po stronie Petruszewicza, zatem zapowia­
dana od 3 lat chwila rozstrzygająca zbliża się.

konferencyi z prezydentem mi pH» Ptote- 
rarem,

minister Stemuait uda się dnir z. Jćwi mm w  dro­
gę co Londynu, gdzie odbędzie konfertsncy? i  
jJoydem Oeorgem, nastanie odjedzie do Brukse­
li, a z Brukseli do Genui.

Rozwiązanie Sejmu wileî skfego*

P o R u t u j ą c a  a u t o n o m i a i
Odczyt Mihoiaja Hąnkiewicza w Warszawie.

Warszawa, 28. ma-ca.
Zaproszony przez warszawskich socyaEstów, 

którym misya uszezęsLwieaL pł. węch. kresów 
■spokoju nie daje, wysłosśł p. M. flasiLśewicz w  ub. 
cuedzietę w  sali kina „Paiace44 odczyt na temat: 
„Sprawa Galicyi wschodniej44.

Dużo tam mówiono o zaognieniu stosunków 
lokalnych, o polskiej reakcyj, gnębreutu ruchu po­

litycznego, narodowego, kulturalnego, o parceła- 
cyi i kolonizacyi i innych okropnościach, drażnią­
cych czułe ucho ustępliwego Warszawianina.

Jako jedyną i-cceptę — wygrzebano pogrze­
baną niedawno we Lwowie konoepcyę atronomg 
terytoryalnei. . i ■ 1

Nawykłe 'do bardziej kinowych absurdów 
ściany kina .Pałace44 zniosły S to.

Tt7t mM ą z .b  mJęfzynaroircwego zjazdu przeciwepldemicznegc,
Przyjęcie u Naczelnika Państwa,

— — oo— —
"Warszawa, 28. marca.

(AW .j Dnia 38. bm. o pierwszy popoł. nastą­
piło zaona^ęcie międzynarodowego zjazdu prze- 
ełworłdenHCznego. Ostatnie posiedzenie plenarne 
przty zapełnionej sali rozpoczęło się o godz. 10-tej 
rano. W  zakończeniu posiedzenL p-Ikownak Ja­

mes imieniem uczestników zjazidu złożył 
podziękowanie rządowi polskiemu, 

a w szczególności organizatorom zjazdu. O godz. 
5-tej po poł. członkowie zjazdu pizyjod byli przez 

Naezeteika Państwa w Belwederze

Minister SKirmunt w  P aryża
~';V 4 V -

(PAT.) Ha^as

«0 -
Paryż, 28. marca. ster spraw zagranicznych Skirmunt. Po odbyciu 

Ptzybył tutaj ptdsłd mini- w  najbliższych dniach

Warszawa, 28. marca.
(AW.) 28. bm. o godz. 1 po poł. ma szatek 

Sejmu wileńskiego podpisał obwieszczenie, oznaj­
miające, iż z powodu wejścia w  skład Sejmu u- 
stawodawczego Rzeczypospolitej 20 posłów 

Sefir wileński został rozwiązany.

Enterwencya dolski 
w sprawie długów Gdańska.
P o s t ł  Z a m o js k i  w ręczn  notę Radzie,

a m b a sa d o ró w

jWarsaawą, 29. marca.
(Telef.) (nr) Poseł polsld w Paryżr hr. Zamoy 

skł wręczył Radzie ambasadorów no*ę w  sptawfe 
wolnego miasta Gdańska. Nota ta porusza sprawę 

zwrotu 4,002.709 fr. i 22L77S f t  szter 
wydanych na okupacyę terytoryum gdańskiego 
przez praubyę i Anglię. Obecnie oba te państwa 
domagają się od wolnego miasta Gdańska zwrotu 
■tych sjstł Senat gdański

zwrócił się do rządu polskiego 
z prośbą o interwencyę j ira tej podstawie posef 
polsik' w  Paryża odtrósł się do Rady ambasado­
rów: z przedstawieniem, że wydatek ten stanowi 
dła wolnego młasta Gdańska ciężar zbyt wielki 
No+a poifeska popierająca stanowisko zajęte p rez 
wolne miasto Gdańsk apeluje do Rady ambasa­
dorów, ato argumenty senatu gdańskiego podda­
ła głębokiej rozwadze i

uwolniła Gdańsk od ciężaru, 
któiemuby miasto nie mogło sprostać

NADESŁA78Ę-

3ERZY BA!ND|RjOW,SK I.

Świat się budzi
A  więc, rcząc z dntem ił0-«o marca, mamy 

ęazed sobą czterdzieści dni pogody.
Jakże to?
A tak. Tak mówi meteorologia ludowa. Jeśli 

10-go marca t. j. w  dniu Czterdziestu Męczenni­
ków pada deszcz, następuje czterdzieści dni sło­
tnych. Jeśli jest pięknie - -  snuje się przecudny 
różaniec zwycięskiej i promieniującej chwały mę­
czeńskiej, czterdzieści błękitem uśmiechniętych 
stref przedwiośnia, czterdzieści' dni w  których 
każdy jest piękniejszy, jaśniejszy ! promienniejszy 
pd swego poprzednika.

Taką perspektywę nazwę piękną w; calem 
znaczeniu słowa.

I miło myśleć, że właściwie każdy taki' cu­
dny dzień, w płaszc m  błękitnym, złotem słonecz- 
nem wyszywanym a w  wieńca coraz to bujniej­
szej zieleni przetykanej kwiatami •— to żyw y po­
mnik, któregoś z przedwiecznych męczenników, 
płomień niebieski a wiosennych wonności pełen, 
w ofierze zapalony przed ołtarzem śmierci za 
wiarę, to jest śmierci za wszystko dobre na świę­
cie. Jest tedy tych czterdzieści obiecanych nam 
pięknych dni zwycięsko kroczącym hufcem bo­
haterów, z których 'każdy godzien jest naszej 
czci i mmfbiecia. Ich P^kaośdą uduchowioną

rai

świecy słoneczne tygodnie przedwiośnia, z ich 
brwi szlachetnej, w tym czasie kiedyś przelanej, 
pochodzi woń i płemietmość kwiatów wiosny pó­
źniejszej.

Zatem przedwiośnie — to uroczysty pochód 
bohaterów z mroków zapomnienia wyprowadzo­
nych uroczyście na świat przez słońce, które w 
złotej zbroi jedzie na czele hufca tryumfatorów. 
Zaś oni idą przez świat szczęśliwi i1 pogodni, u- 
śmiechając się do ludzi, drzew, zwierząt a t:-awet 
trawki najmniejszej, czołami sięgający niebios, ni­
by olbrzymie szafirowe kolumny, ntomienni, do­
broczynni i łaskawi. Twarzy ich nie wrdać, bo 
oni głowy niosą znacznie wyżej, niż wzrok ludz­
ki sięga, ale jeśli kito, pokorą mocny, oblicze któ­
rego z nich dojrzy, ma wrażenie, iż niebotyczna 
góra łaskawie się do mego uśmiecha.

Czują hrdzie, iiż są już pod opieką potęg ja­
snych, więc opuszczają swe izby.

Chłodno jeszcze, ale już jasno i słonecznie, 
a zatem głośno. Dzieci piszczą i krzyczą, goniąc 
dokoła domów, psy szczekają wciąż, koguty oie- 
ją rozgłośnie, fagoty gęsi rozbrzmiewają pod o- 
kneni. Już też rozlegają się i głosy luazkie, to 
rozkazujące, to przekorne, 'już i gościniec zaczy­
na drgać i brzęczeć swym zwykłym trylem wo­
zowym. Choć właściwie czas jeszcze na roboty 
w  ogródkach, ludzie nie mogą wytrzymać. To tac, 
że siać i sadzić będą dopiero w  kwietniu, chce 
im się łopatą czy motyką poszturchać, spróbować, 
czy ziemia już odmarzła, czy miękka. Może zr&-

NaJwykwintfóeJsse i najhygienlcsnlafsso « •
Idadjf hąpiei3i»e «? Polsce
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sztą zdaje im się, tże wczesnem zabraniem sio dó 
pracy, przygotowaniem ze siwej strołij co tylko 
można, nadejście wlosnj przyśpieszą- Dość na 
tein, że w  ogrodach praca już wre. Jedni je na­
wożą, drudzy gnój rozrzucają; inni kopią nawet 
grządk,

Najuroczystszym, niemal obrzędowym a rwr- 
dzo ważnym czyneai jest odkopywanie ziemnia­
ków Ten gospodarz skupiony, poważny, w  me­
czeniu wywijający łopatą a oioczumy złotym bla­
skiem słomy, wygląda, jakby odkopywał jakiś 
skarb. I to jest skarb, bo ten zapas zietmuatów 
stanowi główną część pożywienia w przednówku, 
aż do no^yych żniw.

Kto ma bodaj parę łokci własnej ziemi, krąży 
■pe niej zastrm-owany i rozmyśla, ^ącha ziemię, 
kr/tycurym wzrokiem zgłębia rieskcńczone skle­
pienie niebieskie, delikatnie, z nabożeństwem przy 
■■stępuje do krzaczków czy drzewek. Ma agrewefe, 
widać już wyrazme małe, ostre, zielone pączki. 
A więc jednakże ta krevr zielona krąży! Małe, 
lśniące, porpurowo-Prunatne pączk. drzew owo­
cowych pokryte są drobnitrLriir^ srebrzystym pu­
chem, migocącyu w  słońcu... Człowiek przyglą­
da się temu i bada pieczołowicie, troskliwie a u- 
waiżnie, jakby własnemi oczami chciał się prze­
konać, czv to wszysćkc jeszcze żyje. A  potem 
choazi i chodź*, rozważa, układa, oblicza. Co za­
siać tu, co posadzić tam. W  głowie ma cały ogród 
a mózg jego pełen je s i -myśli zielonych, 
c y tx  jasnych, czystych... Jest tu prawooł&ćob-
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Komunistyczny związek pracy przeciw sowietom.
N a w e t  i ci s ię  iu i  p rzekona li.

-------- 0 w--------
Warszawa, 29. marca.

(Tełef.) (ni) Sine wrażenie wywołał tu 
maniiest niemieckiego komunistycznego zwią­

zku pracy,
ogłoszony w  berlińskiej „Freiheit44, podpisany 
przez Pawła Levy*ego, przewódcę grupy socyaii- 
stycznej, która pierwsza przystąpiła do trzeciej 
międzynarodówki, oraz przez Daemiga, który w 
lecie 1900 bawił w  Moskwie, agitował potem na 
kongresie w Hali za połączeniem się z bolszewi­
kami. Manifest podpisany także przez głośnych

komunistów niemieckfch przytytych z Rosyi, o- 
świadcza, że 

oryentacya moskiewska pośwRcw ideę socya- 
lizmu

nie dla interesów rosyjskiego ludu roboczego, ale 
dla interesów rządu rosyjskiego i party! bolsze­
wickiej. Manifest stwierdza wkońou, że partya 
bolszewicka zbankrutowała i że robotnicy nie­
mieccy nie mogą poświęcić swoich interesów i 
przyszłości klasy pracującej w Niemczech 
dla zbankrutowanego stronnictwa sowieckiego.

1 granic. Niemieccy urzędnicy są gorzej płatni niż 
| urzędnicy w państwach aliantów. Rząd zbada do­
kładnie treść noty, jednakże nie zmieni to już 
przedstawionych wytycznych. Kanclerz Wirth za­
znaczył, te

nic traci nadziel,
albowiem konferencya genueńska ma się zając 
odbudową Europy śroakowej i Rosyi, a ta odbu­
dowa nie jest możliwa bez gospodarczego i finan­
sowego uzdrowienia Niemiec.

SawihKow porozumiewa się z faszystami.
JDemonstracye emigrantów rosyjskich.

 o o —
Warszawa, 29. marca.

(Telef.) (m) Prasa sowiecka zamieszcza do­
niesienia, jakoby emigranci rosyjscy przebywają­
cy za granicą przygotowali

zamach na delegacyę rosyjską 
udającą się do Genui. Sawinkow miał się porozu­

mieć z faszystami. We wszystkich krajach przez
które przejeżdżać będą delegaci sowieccy emi­
granci rosyjscy przygotowują demonstracye, 
chcąc w ten sposób

zmniejszyć powagę
delegacyi sowieckiej

W irth  nie traci nadziel:
Mowa kanclerza Rzeszy w jpraw ie noty reparacyjnej.

Berlin, 28. marca.
(PAT.) Przed szczelnie zapełnioną Izbą i za­

pełnioną publicznością galeryą. 
kanclerz Rzeszy wygłosił zapowiedzianą swą 

mowę
w sprawie poty komisyi reparacyjnej. Między tar 
cymi oświadczył on, że warunki zawarte w  nocie 
Jcomisyi reparacyjnej wzruszyły Niemcy do naj­
wyższego stopnia. Przykrą rzeczą jest żądanie, 
aby Niemcy opracowały plan nowych podatków 
w  kwocie 60 milionów mk. .papierowych, z której 
$0 sumy miałyby zapłacić 40 milionów jeszcze w 
iroku bieżącym. Jest to zgoła niemożliwe. Komi- 
sya reparacyjna zgadzając się na proponowane 
przez Niemcy moratoryum przyczyniłaby się do 
stabSizacyl waluty, czetn osiągnęłaby więcej, 
gdyż jeżeli stosunki walutowe w Niemczech nie 
zmienią się, nie może być moiwy o gospodarczej 
Bdbudowie Europy.

Kanclerz protestuj© takie przeciw kontroli 
podatków w Niemczech.

nie najwyższa rozkosz rolnika, gospodarza, ogro­
dnika: Myśl o ogrodzie idealnym, rozkwit świata 
z jego własnego ducha, miraż cudowny raju utra­
conego, boskie poczynanie świata w sobie samym.

Zaczyna się gonitwa za nasionami. Każde zdo- 
jbyta nasienie nową barwę dorzuca do wymarzo­
nego ogrodu, nową radość 'Ślubuje w  niedalekiej 
przyszłości. Zaczyna się żałować, niemal boleć, 
Sż nie ma się tego czy tamtego. Jeśli czego nie 
można dostać, robi się tak żal, jakby ktoś bardzo 
drogi a spodziewany z całą pewnością, dał znać, 
że nie przyjedzie. Dopiero wówczas spostrzega 
się, jak te spodziewane kwiaty czy warzywa 
zrośnięte są z człowiekiem, jak one mu są po­
trzebne prawie do towarzystwa, jak wielką w je­
go życiu odgrywają rolę. I to już nie jest żadna 
chciwość, lecz niemal gościnność. W  tym swoim 
ogrodzie chciałoby się pomieścić cały świat ro­
ślinny i z rozkoszą myśli się o tych ciepłych, 
Księżycowych nocach letnich, w których to wszy­
stko się już rozwinie i w  których będzie s;ę oto­
czonym nie tylko wonią ale i uśmiechem niezliczo­
nych, czystych, małych a rozradowanych duszy­
czek roślinnych.

A  tymczasem świat robi się coraz jaśniejszy 
1 barwniejszy. Zszyty jest z poważnego, ciepłego 
fiofetu ziemi, błękitu nieba i świeżej, gorącej zie­
leni oaeśnin, zieleni, jaką u starych mistrzów w> 
tom y aa płaszczu Madonny. Jest to zieleń żywa, 
bogata w soki, kwitnąca, zwycięska. Zaś wszy­
stko to obficie bramowane jest złotem i drga pro- 
tafeonością.

Taka jest sława przedwiośnia.

Na żądanie komisyi zwiększenia oszczędności w 
administracyi, Niemcy mogą się zgodzić. Niemcy 
nie są rozrzutne, czego dowodem jest, że becnie 
dwie trzecie wpływów idzie na rzecz koalicyi, a 
jedna trzecia na rzecz .państwa niemieckiego. — 
Niemcy chcą stosować oszczędności do ostatuich

Wiadomości telegraficzne.

(PAT.) Ks. Sapieha członkiem Ligi Narodów.
Wśród siedmiu nowych członków, przydzielonych 
do mięszanej komisyi Ligi Narodów dla spraw 
rozbrojenia, znajduje się ks. Sapieha.

(PAT.) Strajk węglowy w Ameryce. Toczą 
się rokowania mające na celu zapobieżenie za­
powiedzianemu na dzień 1. kwietnia strajkowi w 
kopalniach węgla. Naogół przypuszczają te roko­
wania te pozostaną bez skutku.

(PAT.) Niemiecka wystawa przemysłowa w 
Moskwie. Telegraphen Union donosi, że w tych 
dniach przybędzie do Berlina komisy* z Moskwy, 
celem omówienia sprawy otwarcia niemieckiej 
wystawy przemysłowej w Moskwie.

(PAT.) Trust przemysłu kauczukowego z o  
sta1 utworzony w Moskwie z rozporządzenia naj­
wyższej rady gospodarczej. Trust ten tworzą 
dwie fabryki Trejgolnikowa, zakład Bogatyra, za­
kład Kauczuk, trzy fabryki Pro wodory ka. Trust 
zaopatrzony jest na 6 miesięcy w surowiec, pali­
wo i aprowizacyę. Trust sprzedał dotychczas to­
warów za 62 miliardów rubli.

(PAT.) Trzeci wszechświatowy kongres wy­
chowania moralnego odbędzie się w  Epcu w Ge­
newie -■-------  "

8 0 -lecle fi. Flammariona.
Paryż, w  marcu.

(*) 26. lutego 1922 r. skończy! 80 lat znany a- 
stronom francuski i (popularny pisarz naukowy

Kamil Piauunarion.
Jako autor licznych dziel astronomicznych many 
jest w całym świecie. Urodził się 1842 r. w Mon- 
tigny-le-Roi, w młodym wieku poświęci! się astio- 
nomfi i odznaczył się juz jako elew paryskiego 
obserwatoryum astronomicznego. Od r. 1862 był 
matematykiem astronomicznym w „Bureau de 
Longitudes44, skąd jednakże po trzech latach wy­
stąpił i pracował dalej jako współpracownik licz­
nych pism naukowych. Wówczas też znacznie 

przyczynił się do ożywienia zainteresowania 
się studyami astronomicznymi we Francy! 

a dzięki swemu dowcipnemu, zajmującemu 1 ja­
snemu sposobowi pisania, stał się wkrótce pierw­
szorzędnym popularyzatorem astronomii. Juz 
pierwsze jego większe dzieło Pt. „La pluralite 
des mondes habites44 (1862), w któram rozwinął 
hypotezę, iż planety są zamieszkałe, zyskało mu 
wielką sławę. Od toku 1882 stał na czele obser­
watoryum y  Juvissy pod Paryżem, wzniesione­
go za fundusze prywatne i utrzymywanego przez 
ofiarnych protektorów astronomii.

To małe stosunkowo obserwatoryum Flam- 
tnarłon

wsławił swerni pracami.
Przyjmował tam i wpuszczał każdego, kto tylko 
interesował się obserwowaniem gwiazd. Sam gra­
ficznie określił tam pozorną drogę niektórych 
gwiazd i wydal na podstawie własnych obserwa-

cyl bardzo cenny katalog, obejmujący 14.000 
gwiazd, należących do 819 konsteliacyi. Z dal­
szych, wyłącznie astromicznych prac Flamma- 
riona, należy wymienić jeszcze wielkie jego dzie­
ło o Syryuszu i badanie planety Marsa, które to 
prace wysoko są cenione w kołach astronomicz­
nych

Dzieła jego, popularyzujące astronomię,
przełożone są na wszystkie języki świata, zaś Li­
czne prace naukowe odznaczyła nagrodami pary­
ska „Academie des Sciences4*. Flammarion był też 
jednym z pierwszych uczonycn, którzy w bada­
niach swych posługiwali się jazdą balonami

Z jego dzieł filozoficznych najlepiej znana jest 
praca pt.: „Bóg w  przyrodzie41. W  filozof® swej 

skłania się Flammarion ku dogmatowi nie­
śmiertelności uuszy ludzkie] 

i ku tezie o nieustającej' twórczości w kosmosie, 
co zmusiło go też do zajmowania się spiryty­
zmem. Jego uwagi o śmierci i życiu pośmiertnem 
są nadzwyczaj zajmujące a nieraz dowcipne. Naj­
nowsza jego książka, pt. „Prze< śmiercią" traktu­
je o różnych przeczuciach. Ostatnią tę książkę,- 
która w całym świecie wywołała wielką sensacyę

pisał Flammarion — jak sam oświadczył __
przeszło 50 lat 

Pierwsze jej francuskie wydanie wyszło w 30 ty­
siącach egzemplarzy. Flammarion wydaje takie 
miesięcznik naukowy „L 4Astronomie“ i rocznik 
„Anuuaire astronomięuc et meteorologrciue4*.

Ożenił się dopiero przed dwoma laty ze swą 
'współpracowniczką Gabryełą Renaudot.

Z sali odczytowej

„ProbLm stylu 
w architekturzs po!sk"ej“

Lwów, 29. marca. 
W  Towarzystwie Politeehnicznem arch. Wła-

z historyi architektury, że styl charakteryzuje pe­
wien typ form, wspólnych szeregowi dzieł dane­
go okresu, czyli t. zw. zasada form a »*'j formy 
konkretne, że

każdy styl nowy przekształca zasado form je­
dnej z epok poprzednich,

sięgając do dziel tej epoki czyli do zabytków 
sztuki. Architektura nasza ma w zabytkach sztu-

dysław Klimczak wygłosił odczyt pod powyż-iki ludowej, w wielu zabytkach średniowiecza i w 
szym tytułem. Prelegent wykazał na przykładach ( zabytkach z doby bafdku, który był okresem naj-
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większego rozwoju hidrary budowlanej w Polsce, 
wielka iość przykładów, ś wia<k «a»cyct 

o naszej odrębności I samodztetao&cl w sztuce. 
Nawiązanie do tych zabytków, leć® nie w zna­
czeni przenoszenia poszczególnych fortu ich do 
nowych 7%oaó, ale w znaczenia wyczucia ich du­
cha, gruntownego ich zbadania i przystosowania 
wy ników tych badań do ZuheniUi/ch warników 
życta — stworzyć może 

nowy okres w rozwoju architektury frtósnei

MINIATURY. 3“ &  v

Srogi dylemat
Wystawa sklepowa •— kt _ ejaa. — %2X)UO

marek.
— Mcmchz patrz co za śliczny Napoleon! 

Maszę namówić Edka, aby i.u go kupił.
— Miatażbyś sumienie? Wasze dzied zo<e- 

bose, a tobie kapelusz u  dwadzieścia dw ■ ty­
siące?

— DzJeu nie potrzebują być golt-iose 1 ją 
może mieć taki kapelusz, byle Edek przestał Już 
raz bawić się w Katona. Każdy urzędnik umiał 
sobie stworzyć jakieś poboczne dochody a tylko
on...

— Nie umie brać kubanówi!
— To nie musi być kuban, to może być grze­

czność za grzeczność, przysługa za przysługę, 
pomoc za pomoc. Ja Edkowi raz postawię alterna­
tywę: albo on postara się u jakie boki, albo ja 
wyszukam sobie jakie źródło .. Ale radziłabym 
mu, niech lepiej on. Mama zawsze trzyma lego 
stronię a tu każda Inna ma coraz to nowy kape­
lusz, nową toaletę... Ja mu powiem, powiem mu 
dzisiaj jeszcze!

I poszły. Ciekaw jestem, kto się pierwej wy- 
fapyrtaie, on czy ona?

Br.
Kronika telegraficzna.

(Tełef.) (m) Pedaki >r „(sam j  Warszawskiej" 
Wasilewski znowu pociągnięty do odpowiedział
juści. Wydalony z granic Polski b. prokurator 
heischełmatK monarchista rosyjski, ogłosił w 
dzienniku tutejszym rosyjskim „Za swobodę” list 
w którym podkreśla, że uważa się za przyjaciela 
Polski, oraz oświadcza, że redaktora „Gazety 
Warszawskiej" Wasilewskiego pociąga do odpo­
wiedzialności kai uo-sąduwej za uczyniony mu za­
rzut, ?ż brał udział w antypolskich konszachtach 
wedle wskazówek otrzymanych z Berlina.

(PAT.) iYzwjode watoryum Muzycz­
nego w Poznaulu przez departament kultury i szta 
ki orzv ministerstwie W. R. 1 O. P. nastąp! 1. 
kwiemia. W  tym celu przybyli do Poznania kie­
rownik departamentu p. Julian Fałat, szef wy­
działu muzycznego p. Fehcyan Szopski 1 przed­
stawiciel ministerstwa skarbu p. Osowski, 
i (AW.) Obliczenia krakowskie] dyrekcył pocz­
towej stwierdź ły, że włainywaczę, kiórzy przed
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

kikunastu dwami ograbili oddzta* amerykańskiej 
F orz ty portowej zrabowali 615 3otów, w których 
zrajdowało się prawdopodobne około 5.000 dola­
rów. Rabusi ziJszczyli na miejscu przeSŁlo 1200 
listów. Za zrabowane dolary rząd polski nin jest 
obowkzany płacić odszkodowań, natomiast za 
zniszizone listy polecone wypadnie zapłacić zna­
czną sumę, dochodzącą podobno do 40,000.000 
marek.

PAŃSl WOVrY ZAKŁAD dla nmvs!owo chorych 
w Kuiparkowie ogłasza niniejszem pul:liczny 
przeta.g na 3 konie robocze. Licytacya odbędzie 
się w sobotę dnia 1. kwietnia 1922, o godz. 3 po 
ipołudniu, w której mogą wziąść udział wszyscy 
z wyjątkiem zawodowych handlaaży. 5178

Dyrektor Zakładu.

Wszelkie trudności gospodarczo-finansowe przezwyciężymy,
iiłosy prasy warsz. o expose M.chalskiegtb

-0 0 -
Warszawa, 29. marca, 

irrefef.) DzLifcjszc prasa warszawska o- 
mawiaiąc expose wczorajsze min. skarbu Mlcnał- 
skiego stwlercza zgodnie, że 

dr. Michalski zrrrowadzlł w pracy aaszL&fr 
urzędu skarbu 

•mórg!;, szybkość, pilność, wsraincwość, porządek, 
dokładność. jasność, systematyczność 1 jawność. 
Są to rzeczy nieocenionej wąr.tpści bez względu

na rezultaty, jakie ujawniają 3^ w naszym syste­
mie skarpowym. Przez zbadanie całej prawdy i 
zaprowadzenie ładu rrtu~i się obudzić ufność I 
wzbudzić przekonanie, że aczkolwiek olbrzymia 
być mogą jeszcze trunności, z któremi wypaóułc 
nam walczyć, jednak przezwyciężymy )e pomyśl, 
ale 1

pójdzi&uiy w przyszłość promsamr iobrobytą 
pańsrwa.

- ................................................................ .  W

Zwy/Ka cen prasy warszawskiej.
Minimum pensyi dziennikarza warsz. 150,000 mkp.

Warszawa, 29. marca.
(Telcf.) (m) Drożyzna zaczyna się odbijać 

lówniti i y, dziedzinie gazet. Od kilku dni gazety 
żydowskie podniosły

ceny egzemplarza z 30 na 40 manek. 
Num«rą zaś sobotnie na 50 mk. Z dniem 1. kwiet­
nia ceua numeru „Gazety Warszawskiej" podnie­
sioną będzie z 20 na 30 mk. Równocześnie zaś

piace W33 ółpracowników pi?m podniesiuuC zosta­
ły przeciętnie o kilkadziesiąt procent, tak "ć wyr 
noszą om jako > 4

minimum 150.00C mk miesięcznie.
(Moźeby Syndykat lwowskich dziennikarzy wy. 
ciągnął z powyższego faktu wskazane dl? sieok 
— Przyp. Red. „G. W.“).

KURSA jnARKT POLSKIEJ ZA GRANiCA.
Gdańsk, 29. marca.

(Telef.) (m) Marka polska 8.31- 3.34, przekaz 
na Warszawę 8412 i pól ao 8.35 i pół, przekaz na 
Poznań 8.33 i pół do 8.36 i pół.

Berlin, 29, marca.
(Telef) (m) Marka polska 8.35—5.32' i trzy 

czwarte, przekaz na Warszawę 8.45—8-32 i pół 
noty Kriessa 8.75.

Katowice, 29. marca.
(Telef.) (m) Marka polska 8.15.

Zurych, 29. marca.
(Teł. wł.) (m) Marka polska 0.13.

Genewa, 29. marca.
(Tek wł.) (m) Marka polska 0.12 i trzy czwarte.

Amsterdam, 29. marca.
(TeL wł.) (m) Marka polska 0.06 i trzy czwarte.

Londyn, 29 marca.
(Tek wł.) (m) Marka polska 17000 czekiem, 

18000 gotówką.
Nowy Jork, 29 marca.

(TeL wł.) (mi) Marka polska 0 .0250.
P**aga, 29. marca.

• (Telef.) (m) Warszawa 1.35— 1.45, marka 
polska 1.25— 1.45.

Wiedeń, 29. narca 
'(Telef.) (m) Warszawa 1.89— 1.90. ma*k» 

polska 1.85— 1.89 i trzy czwarte.
Budapeszt, 29. marca. 

(Teief.) (m) W  ofieyalnyn handlu waluto 
wym notowano markę polską 21—22

Z PRZEPPtfU GIEŁDY NIEOFICYaLNEJ.
Lwów, 29. marca. 

Tendencja nadaj zniżkowa. Obrót bardzeg 
słaby. '

L>olarv amerykańskie 3900  - 3910, jedynki 
i dwójki 3800— 3810 , dolary kanndylskie 360G —  
3530 , 1»k; I dwójki 3500  —  3550 marki nie­
mieckie 12 40— 12 45 , setki 11 -8 0 — 1?-*20 drobnę 
11*o0 — 12 CO, leje 28 50 — 28 60 - drobne 27 00—  
23 *00 , czeokie korony 70*00— 71*00 drobne6 8 *0 {^ 
do 7 0 '00 , euatryackle tysi-jczkł nowszej em uyi 
900  —  920 , starszej em ijyi 2400— 2450, setki
nowszej emisyi 90 "CG —  95 *00 , star. ennlayl 
220*00 —  222*00 . 50-koronówki 45 *00— 110*00 , 
20-koronćwk* 18*00— 40 00 , 10-korot. 9*00 —  
22*00 . 1 -ki I 2-kl 0 8 0 — 1*1C f„ rubla 5-satki 1'63 
2*10, setki 2 -8G— 3 *50, 25-rubidwkl 1*60— 2  00, 
10-rubl. 1*50 — 1 '55, reszta drobnyeh oś 00 '80—

Z m u z y H i .
Koncerty. —  „Dama w gronostajach" operet­

ka w 3 aktach Jana Gilberta

Lwów, 29. uia-rca 
Nowo zawiązany kwartet polski dał swój 

pierwszy koncert. Wobec braku muzyki ka­
meralnej we Lwowie, należy go powitać z 0- 
znaniem i zachęcić tylko do dalszej pracy. Za 
siadają w nim: proi. konserwatoryum Cetner, 
tak poważny muzyk jak dr. Adam Sołtys, p. 
Loba^zewski i p. Pszęniczka. W  tym zespole 
najsłabsza jest wiolonczela. Miejmy nadzieję, 
!ż walory tego zespołu wystąpią w całej peł­
ni dopiero w dalszych koncertach gdy instru­
menty beoą bardziej zgrane. W  pierwszym 
wystept* najlepiej stosunkowo zagrany byt

Po raz pierwszy zasiadła na estradzie 
(wow^defej młoda pianistka Marya Pinińska. 
J 5*t ta bezsprzecznie talent mimo, iż pierw­

szemu ternu występowi towarzyszyła silna 
trema. Jednak w tej grze jest pewna indywi­
dualność, rozmach, jakiś wyraz. Sanerowska 
manierę powinna pianistka co rychlej usunąć 
pod okiem dobrego pedagoga.

Zupełnym i zasłużonym sukcesem uwień­
czony bvł występ doskonałego tria: Poźnlak, 
Deman, Dechert. Nadzwyczajnie zgrani, wy­
dobywali lotność i wdzięk mozartowskie] kom 
pozycyl. Poźniak zwłaszcza okazał się bardzo 
dobrym kameralistą. —  Dawno już nie sły­
szano we Lwowie takiej wiolifflftki jak Alma 
Moodle, Jej wspaniały ton, bujność, żywioło­
wość, bardzo ciekawa i bogata indywidual­
ność muzyczna są czemś zupetoie niezwykłem 
i bardzo rządkiem. Tę przedziwną artystkę 
radzibyśmy raz jeszcze usłyszeć.

„Damę w gronostajach" wystawił niedaw 
no Teatr Nowości Część muzyczna nadspo­
dziewanie piękna zwłaszcza akt II, nigdz;e nie 
trąca trywialnością. Libietto przynosi pseudo- 
węjeooą przygodę dygnitarza- wpjskov^ego w

obcym kraju, w pięknym pałacu, którego wła­
ścicielkę radby uczynić swą kochanką. Pooie 
waż jednak bywają jeszcze tu i ówdzie wier­
ne żony —  generał odoywa wprawdzie ucztę 
miłosną ale... we śnie z damą w gronosta­
jach, której nudziło się aa portrecie w*ęc ze­
szła z niego. 1

Z wykonawców wyrastali; Lubicz, Szczf 
sna, Kuligowski i Tatrzański. Piękny głos Lu­
bicz, dobre wamnki zewnętrzne stworzyły 
postać damy w gronostajach. Szczęsną, świet­
na w każdvm ruchu i porywającym tempera­
mencie ożvwia całą scenę. Doskonale usposo­
biony był Kuligowski, odmienny znowu a cie­
kawy łyp dał Tatrzański. Postęp w grze wi- 
doezrv jest u Zur^k-Wolfstalowgj- P. Świeży 
grał i śpiewał jak zwyU*

M. Si
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1*10, dumskle tysćaczfcl 32*00—421)0, dara*kl« 
250 rb. 20*03—3500. karŁowańea 1*00-2*00 
hrywny 2*83—3 80 franłd frana 370—375 
fanty sztsri. 17030— 1720% ir«um azwucarakie 
780— 800.

Żłotot 20-kofc, 14700— 14750. 20-frank<Swki 
14500— 14550. 20-markówki 14990— 15003, funty 
szteriingi 14503 — 14550, 10-rublówki 19503— 
19830. dolary 3750—3780.

Srebi’0! Korony austin. 230—235, 5-koronów- 
ki 1150— 1100, Óe.'eny 600—620, ruble 1050 — 
1080 kopie fisi 4'60— 4*80, dolary amerykań­
ski* 30Ó0— 305 J, połówki i ćwiartki 2750— 
2803 dolary kunad. 2500— 2600, drobne 2400— 
2450, lejt 220—225.

a a o N iK A -
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
iWe środę, ?9 marca o godz. 7.30 .,0 skibę", 

br^mat w 4 aktach Kcsora.
TEATR MAŁY.

|Wi śronę, 29. marca o godz. 7.30 „Czysty inte­
res", fomedya w 3 aKtadi Kfedrzyńskiego (z dyr. 
Czaraow-Jckr. w  roB Kordelasa).
TEATR NOWOŚCI.

iW sro3ę, 29. marca c godz. 730 „Dama 
w  gronostajach", operetka w 3 aMadi Gilberta.

Teatr lit.-art. „Ul", program od 25 marca: 
i )  Część kor :ertowa: Bronowski, Mirski, Słsw- 
ski 2) Występy gościnne profesora Balińskiego 
z nową partnerką Lacy Day. 3) „Prima Aprilisi", 
fraszka. 4) „Mojsze SzpriGer", farsa.

Program „Bagateli" lwowskiej:
1) Część koncertowa, po. Korwin, Dawidówicz, 

Neusser, Iioroszyńskś, Wolski, Budzanowska. 2) 
Występ J. Krausa. 3) Duet komiczny W  Mazur­
kiewicz i Wołstn 4) Operetka w 1 akcie „Król
dolarów", , v' ‘ y . ' .

v V ty- V i  i  h r* 
r . Lwów, 39 marca.

Z teatru, Potężny dramat Kosora „O ski­
bę" wystawiony z całym przepychem deko- 
ratywnym, grany będzie w  najbliższą środę 
w tym samym składzie co na premierze. W  
Teatrze Małym „C zysty interes" z dyr. Cz?r- 
ttowsirim w roli Kordelasa pójdzie w środę i 
w sobotę. Sobotnie przedstawienie będzie 25 
z rzędu tej wesołej tomedyi. „Nieporozumie­
nie* które grane będzie w Teatrze Małym we 
czwartek i w piątek wyreżyserowane świet­
nie przez Rusińskiego gromadzi stale tłumy 
publiczności. W teatrze Nowości świeci try­
umfy piześliczua operetka „Dama w  gronosta 
Jach", W  operetce tej biorą udział najlepsze 
stty naszego zespołu.

(—)  Nagła śmierć. Wczoraj przed południem 
w  slclepłe Tesnenbaum? przy ul. Słonecznej 1. 19, 
subjekt 28-letoi Ludwik Klamer czając się niedo­
brze, nagle upadł tak nieszczęśliwie, że głową 
uderzył o krawędź paki. Wskutek tego doznał on 
nałamani* podstawy czaszki i zakończy* życie na 
miejscu Zwłoki odwieziono do Instytutu medycy­
ny sądowej.

P f l f l l f J u H i l f i  na pł?slt ' stopę (Biatfus- nlsgon; hur- 
I 'UKICf tonowe i detaiKcznie polecano przei
WP. Lekarry-apocyalistów. Zakład obuwia ortc -»e 
ty a n e g o  L. Nowosada, absolwenta ktrsóu 
zagranicznych, Lwów, Słoi -.-Jtloga 6. 10546

IfMetnl chłopak —  milionowym 
złodziejem.

Stanisławów, 28 marca.
(s) Przed kilkoma dniami dorlósł Józef Arbeit 

ekspozyturze śledczej w  Stanisławowie, że skra­
dziono mu

otwartą kasetkę, w której znajdowały się 
kosztowności, 

jfcko to: “ioty zegarek damski, złota bransoletka, 
kSka pierścionków i łańcuszków, która ukryta ty  
la w  kącie pod podłogą

«arto£ ^ wzeszło 1*808.000 reareic.
i

Wysiani pa miejsce czynu wywiadowcy przeko­
nali się w toku śledztwa, że kradzież ta popełnio­
na zostaia przez Kogoi z domowników, lub naj­
bliższych sąsiadów.* W  dwa dni po popełnuotnej 
kradzieży

przestraszony złodziej podrzucu kasetkę

z kosztownościami ca dawne miejsce. Plrzepro- 
wadzone w tym kierunku szczegółowe dochodze­
nie stwierdziło, ie

tym złodziejem jest 10-letni chłopak, 
syn najbliższych .ygsiadów Arbeitów, który zabrai 
kosztowności i nosw je przez loika doi w  kieszeni.

O słam pionat fry^yerstwa.
Międzynarodowe zawody fryzjerskie w  Berlinie.

Zjazd artystów grzebienia. —  Dwa zadania do spełnienia. —  Sto pań naokoło stołu.
Ośmdziesięciominutowe zawody.

 o a———->
Berlin, w  marcu.

W  marmurowej sali berlińskiego ogrodu 
zoologicznego urządził niemiecki Związek 
fryzyerów  damskich i perukarzy 

wielki międzynarodowy konkurs fryzerski. 
Zjecnali się na ten konkurs artyści grzebienia 
z Londynu, Paryża, Rygi, Wiednia, Pragi, 
Amsterdamu, Brukseli i naturalnie przede- 
wszystkiem z Niemiec. Każdy z ubiegających 
miał

dwa zadania do spełnienia:
wykonanie fryzury nowoczesnej lub też auten 
tycznie historycznej raz z własny on włosów 
damy. następnie zaś uczesania drugiej damy 
przy pomocy sztucznych włosów w ten spo­
sób ażeby blondynkę zamienić, w  brunetkę, 
lub odwrotnie.
Sala konkursowa przedstawiała oryginalny 

widok.*
sto pań zasiadło do ogromnego stołu zasłane­
go brałem płótnem, przed każdą stała toaletka 
z Przyborami fryzyerskiemi, za ki„ż<fa zaś 
stał eleganck5 fryzyer w galowym stroju. Na 
dany znak, kapela umieszczona w sali zainto­
nowała pierwszy punkt swego programu —  i 

wyścigi rozpoczęły się-

W yścigi te różniły się przedewszystKiem tern 
od innych, że nie szło tu o pośpiech —  dla 
wszystkich oznaczony był ten sam czas, ośm- 
dziesięciu minut —  lecz tylko 

o piękno estetyczne
0 oryginalność pomysłu i sharmonWwanie 
strnktury fryzury z charakterem twarzy.

Przed oczyma publiczności, k«ora zajęła 
miejsca dokoła sali

powstawały acydzielu na głów  kaci 
kobiecych

1 zajmującą rzeczą było patrzeć na lo  jak nie­
które twarze pod zręcznymi palcami fry zy  ma 
zmieniały wyraz, stawaiy się majestatyczno, 
imponujące, lub też figlarne, słodkie i anielskie

7 wyjątkiem jednej fryzury, która spóżnk 
ła się o pół minuty,

wszystkie był* w  oznaczonym termlnte 
ukończone.

(Punktualnie zjawiła się jury i pc dokłatuiem 
zbadaniu arcydzieł przyznała nagrody, które 
prócz znaczne5 gotówki dawały zwycięzcom 
prawo wolnej jazdy tam i z powrotem do 
Szwajcaryi na
wielki konkurs fryzyerski, na który wyzna­

czono 260.000 jako pierwsza naganę,

tfiaabj
30 ofiar s?ulemi na cmentarzach sopockich?

-PD-
Góaash, w  rnawu.

Na iedtiem z ostatnich posiedzeń sejsm gdań­
skiego przemawiał poseł Matschkewitz (dziki), 
którego wywody były nadzwyczaj ciekawe i in­
teresujące. Otóż w  toku swego przemówienia za­

znaczył om iż krążą pogłoski laknbr 30 osób, 
które zgrały się w szulera: w SopwŚe ! straciły 
swój majątek, popełniło samobójstwu i pochowa­
nych jest na cmentarzach sopockich.

„Dyrektor* defrauduja 40 miliomów i ucieka z tancerką.
Nia filmowa historya lwowskiego hochstaplera.

Lwów, 29. marca.
W  drugiej wdowio lutego br. Hersch false 

Henryk Hammer, dyrektor lwowskiej firmy 
„Plon" przy ul. Lelewela 1. 3, popełnił szereg 
oszustw, narażając różne iwstytneye i , prywatne 
osoby na szkodę v

około 48 milionów mk.
Jak dotychczas stwierdzono, oszustw do­

puszczał on się w ten sposób., iż albo brał zadatki 
na dostarczyć się mający towar, którego wcais 
nie m;af i o który wcale się nie starał, lub też 
przedkładał sfałszowane duplikaty kolejowych 
Bstów przewozowych, na podstawie któ**ych wy­
płacały mu na rachunek różnych zan rejscowych 
firm tutejsze banki kiłkrnastumili-ori owe zaliczki, 
ohliczone procentowo stosownie do rzenomo na­
danego na kolei towaru, wyszczególnionego w 
sfałszowanych wtórnikach. W  ten sposób „Zwią­

zek (.kręgowy stowarzyszeń spożywczych koli. 
państw, w  Krakowie" poszkodowany został na 
11,913.558 mk., Katolicka składnica w  Krakowie 
na 102.000 mk., Juuosz Szafir w Krakowie na
1.-3OC.O0O mk., Konsum kopa kił węgla w  Jaworznie 
12,0(*0.0(>() mk. i Tomasz Kramarczyk z Krosna 
na 150.u0u mk. ,
Lisia poszKodowtanych nie jest jeszcze zamknięta,
gdyż nowe ofiary oszusta zgłaszają się prawie co
dziennie do urzędu (Śledczego zt swemi preten- 
syaml ‘

Oszust poprą wszy pieniądze, pozostawił we 
Lwowie żonę, oraz dzJSćfio m  pastwę losu i 
zbiegł za granicę z tancerką ż  „Uła“, Martą 
z Ge-bschow BramH, żoną Bałeńskicgo.

Śledztwo w tej sprawie me jest jeszcze u- 
kcńczont. : y

ki.

O l b r z y m i  p o ż a r *
Lwów, 29 marca, 

(h) Gnegdaj podpalone gorpodaistwo gospo­
darza Wojciecha -Wolańczyka w Wielkich Oczach

a powstaiy pożar zniszczył wszystkie zabudowy 
nia i Inwentarz, wyrządzając

szkodę na 3 miliony marek.

Z SALI SĄDOW EJ.

O ŁAPO WNICTWO.
Lwów, 29. marca. 

Przed trybunałem orzekającym sądu okręgo-

■ftego, któremu przewodniczył r. Mayer, stawał 
wczoraj st. komtrołor pocztowy Ignacy Schemin* 
ger oskarżony •

o zbrodnie pnekopsty-a, 
ipopełniom w ten sposób, że przy sposobności 
przeprowadzana rumacyi mieszkania we wrześ-
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towy —  M. T. V. 1860 Monachium 3:0; ha,a- Kilonia. Olympla 
burg. K.el Holstein —  MMnerturi.verein 4:3; tel — Altona 3:1.

Newnftnster 2:1, Łlsoea* 
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EKONOM ISTA.

O k r e d y t  p r z e m y s ł o w y ,
Ankieta w Izbie hbrdlowo~prze&iystowej.

Preteosye do banków i do rządtt-MafotMHsLi przemysł zagi „żony. — Restrykcya knedytn.
— Postulaty ankiety. 

 o o-------
Lwów, 29. marca. 

(§) Wielki przemysł małopolski znajduje się 
dzięki niezrozumienik znaczenia jegu dla sytuacyi 
ekonomicznej państwa wprost

w rozpaczliwej sytuacyi. 
Przemysłowcy będący właścicielanf mlfiar- 

duwego majątku nie mogą z powodu braku ~otów 
k* prowadzić jwoieh przedsi^y.nstw a jeśli rząd 
w najbbższwh dniach nie przyjdzie przemysłowi 
n alopolskie>i:u z wydatną pomocą 

grozi uatastroia.
Celem zastanowienia się nad bodaj częścio- 

wem usunięciem tych niedomagań, odbyła się 
wczoraj z tnicyatywy hvow.sk.ej Izby handlowo- 
przemysłowej ankieta, w której uczestniczył? 

repi ~zenti mci wszystkich tutejszych polskich 
banków, oraz interesowani reprezentanci 

wielkiego przemysłu.
Obszerny referat o krytycznej sytuacyi w 

przemyśle wygłosił r. dr. Rucket. W  dyskusyi za 
brat głos pierwszy dyr. Nick, który krytykował 
sposób udzielania pożyczek przez lwowską filię 
P. K. K. P., nastewiie przemawiali dr Lifien, któ­
ry domagał się jako środka paliatywnego wpraw­
dzie ew. emisyi banknotów akredytowanych 
przez przemysł gospodarczy, a bankom prywat- 
ttym rzucS myśl, by

przez większie oproc&utowaula wkla.lk 
zyskały Je srebie większy kapitał obrotowy. Re­
prezentant nart ku P-ze.nystc > 7ego dr. Krzyśztoń, 
zaznaczył, źe kurczenie się wkładek w bankach 
jest wprost kolosalne przy równoczesnym niepo­
miernym wzroście kosztów admfnistracyjnych, 
co się musi odbijać iia dlutaikach banków. Sto­
sunki uzdrowią się z chwilą uzdrowienia naszej 
marki. Rekryirinacye przeciw bankom nie dopro­

wadzą do rezultatu a raczej
najeży zwrócić słę do rządn, 

by potuc^yl P. K. K. P. dalsze wydatniejsze akre­
dytowanie przemyśla Banici zaś ze swej strony, 
jak dotychczas tak i nadal będą orę&owaiiaof 
przemysłu i hacaitt.

l>yr. Felsziyn żalił się, ż« rząd ma 
za mato zrozumienia dla aclów gospodarczych, 

źe należy wywierać odnośny nacisk by P. K. K. 
P, sta la większym otworem dla kredytu przemy­
słowego. Reprezeutan+ Banku Oys&oirtcwego dr. 
Smoleński żądał, by jeszcze obecny Sejn nstaffl 

wartość marki, 
co się znacznie przyczyni do podniesienia naszych 
stosunków gospodarczych. Po pouownem P o ­
mówieniu dr. LHitna, dyr. Izby dr. Trawińsid za­
znaczył, ze należy domagać się p. sedewszystkten* 

uchylenia
grożące; z dniem 1. kwietnia

resoykcyi kredytu Pł/jemysidWicgo, 
powiększenia emisyi noi na cele gospodarcze I 
uattdlowe, a wkońcu w myśl wywodów dr. Bieś” 
kowskiego powiększenia zóEc z k i za dostawy, 
R. FrSnkel występował ostro przeciwko rządowi 
który niedawno udzielił ta  zakupno zboża kilku­
miliardowego kred1 to, podzielił go jednak rak, ż »  
młynarze dostali zaledwie 490 mikmów, a rolni­
cy, a więc ci, którzy zboże mają na sprzedaż k#« 
ka mffiardów co im ułatwiło

podwyższenie eter zboża.
Wkońcu zgodzone się na rezolucyę ostaios* 

przftz dyr. TrawMskiego, uproszono biuro Izby 
by wystosowało natychmiast odnośny mBmoryałi 
który zawiezie tw . osobna dełegacya do War- 
sza wy.

Uchwała zarządu głównego To w. „t-fga Prac*/1
w sprawie projektu Ustawy Przamysiowej.

-co-
Warszawa, 28. marca.

Zarząd T-wa „Liga Psracy“ , mającego za za- 
aame podniesienie w społeczeństwie wydajności 
pracy i wytwórczości, jako podstawy dobra naro­
dowego, zaznajomiwszy się z projektem ustawy 
przemysłowej, opracowanej przez Ministerstwo 
Przemysłu i Hanałt i z opinią c niej sfer przemy­
słowych, w  trosce o star, życia gospodarczego, 

mogącego się rozwijać Jedyrite pud osłoną 
w u ujści przemysłowej, 

wypowiada się w tej ważnej dla państwa sprawie 
za wolnością przemysłowy tat zrozumianą ilżby

żadne ograniczeni*, po za konieczne i ustawą yrre 
widziane — nie mogłi ki ępować inieyatywy i 
przedsiębiorczości prywatnej.

Powracanie do przestarzrtycti nretnd reguło 
wania życia eKoroiricznego droga koncesyi, ze­
zwoleń, kontroli fachowego radomienia 1 obowią-o 
kowycb cechów — co niestety w Małopołsce dr 
dziś arna istnieje — 

byłoby sprzeczne z współcsaaaaetal potrzeba* , 
m? żyaa gospodarazego, a dla rozwoju P a ­

stwa Polskiego — szkodliwe.
Zarzad Główny T-wa X isa  Pracy.

ntu 1921 r. woźnemu sądowe ma zaoflarowŁi pew­
ną kwotę by go

skłonić do wstrzy mania się z „ykoiwr •*,
rumacyL

Po przeprowadzonej rozp-nwie trybunał, w któ­
rym zasiadali jako wotanci r. LaWler 1 Dwyjrzak, 
owołnił oskarżonego. Oskarżał pprok. PakłJkow- 
<ki, bronił adw. dr. Tnumin.

K ^ O N I R A ^ Ó R T O W A .

M IĘDZYPAŃSTW OW E ZAW ODY FOOT- 
BALł O W E NIEMCY-SZWAJCARYA 2:2.

Frankfurt, 27. marca. 
W  olbrzymiem naprężeniu oczekiwane za 

rody międzypaństwowe nie zostały ro/strzy 
gniętę. W  pierwszej połowie wynik 2:0 na 
korzyść Niemiec* Jest to już ósme spotłcanie. 
Niemcy z nich wygrały cztery, Szwajcarya 
trzy, ostatni zaś match, tj. obecny nie został 
jrozstrżygnięty. Stosunek ogólny przedstawia 
się 19:18 na korzyść Niemiec.
. Match odbył się w obecności pi zeszło 
40.000 osób; Zupełnie niepotrzebnie nadawali 
Szwajcarzy grze charakter ostry. W  pierw­
szej połow!e ranny został bramkarz Lohr- 
mann. a w 18 min. po pauzie opuścił boisko.

F. C. NUERNBERG W Y G R Y W A  W  HISZPA­
NII.

Madryt, 27. marca. 
Dnia 23. marca odbył się match F. C. 

Nflmberg przeci wko Union Real F. C. Irun z 
wynikiem 5:0 (1:0). 25. marca pobił mistrz 
Niemiec mistrza Hiszpanii A. C. Bilbao 3:2.

ZAW ODY PR7Y.TACIEI SKIE I M ISTRZOW­
SKIE W  WIEDNIU.

Wiedeń, 27. marca.
Rapid-D. F. C. Praga 2:1 (1:1), Slovan 

Amatorzy 5:3 (1:2), Aniatorzy-D. F. C. 2:0 
(1:0), Rapid-Slovan 5:5 (2:5).

Wiedeńskie gry o mlstrzowstwo: Pierw­
sza klasa: Hakoah^udolfshugel 1:0 (0:0), 
Wacker-Hertha 2:0 (0:0), Vienna-Ostmark 
5:1 (2:0).

Druga klasa: Germania-Sturm 2:2, Nuss- 
dorf-Donaustadt 1:0 Krlęketer-Blue Star 4.0, 
W. A. C. —  Sportfreundę 14:0, Rennweg-Sp. 
Ver. Simmerlng 2:2, Red Star-Bewegung 4*3.

Grac. Warker (Wiedeń) —• Sturm (Grac) 
\ :2  (1:1).
BUDAPESZTEŃSKIE GRY O MISTRZO­

STW O.
Budapeszt, 27. marca. 

M. T. K. —  T. T. C. 2:0 U. T. E. — f ,  T. 
C. 2:2, V. A. C. —  VII. Bez. 0:0, T5rekves- 
Kispesti 3:1, II. Bez. —  B. T'. E. 1:0.

Praga. Sparia-^Kicke, (Wflrzburg) 4:1 
(1:0, S. K. Bubenc-Sparta (Kos:re) 2:1 (1:1).

NlfeMCY.
Magdeburg. Fussballring-Drezno —  For­

tuna 2:1; Planen. Związek Sportowy Lipsk —  
Concordia 3:0;' Drezno. Drezdeński Klub Spoi

Na srebrnym ehrąnie.

Tajemnica cyrku D)rfour*a
JEŹDZIEC 8£Z GŁOWY.

Dramat seasacyjoo-awanturniczy w 6 adttaoh.
Harry Peel w roił głównej, —  Teatr świetlny

^4X)dOu.

Lwów, 29. mŁrc*.
Po szeregu dni petoiycb ciekawego oczekiwa­

nia, w czwartej i ostatniej sery i tego nadzwyczaj­
nego dramatu, występuje nareszcie w całej pełni 
owa tajemnica moc, oo jak ukryw sprężyna, rzą­
dziła losem hidzkim. Ona to stawiała n!eustanpie 
nad straszną przetpaścią i zagładę życie bobatei- 
k i JHynytn obrońcą biednej G.acyany, jest nie- 
oceo/Kiy Barry FVel, bo tylko jego silna wok i 
potrą -da śmierci, może pokonać tyle • przeszkód. 
Tajmnulcra postać jeżdaca bez głowy, która jak

groźny cień przesuwała się po ekranie, nareszcie 
odkrywa przyłbicę. N&t nie może stanąć do wal­
ki z tą dziwną, nieodgadnioną mocą, tylko jeden 
Harry Peel, nie zadrżał przed strasz?iwemi oczy­
ma, któ:e ujarzmiały nawet dzikie zwierzęta, a 
ludziom kazały .popełniać najstraszliwsze zbrod­
nie, wbrew ich woli. Aficya Jacson, Bob Slim i 
Brown, ich ambieye i pragnienia, są tyłko przeja­
wem tajemniczej siły, która kieruje nimi, według 
swego upodobania. Właścicielem tej siły niesa­
mowite;, jesr magnetyzer Hall, którego kryjówka 
mieści się również w podziemiach cyrku Dar- 
four‘a. Cały personal cyrkowy, podlega rówjieź 
jego władzy i wtajemniczony jest we wszystko 
jego zbrodnicze zamachy.

Udawałoby się, że z tak® potęgą nawet Harry 
Peel nic meże stanąć do walki —  ale bohater nasz 
Podejmuje rękawkę i rozpoczyna prawdziwy bój 
na śmierć i życie, który obfituje w najbardziej 
wstrząsające epizody. Jednym z nich iest szalony

BBm anUHanBnHBBBBBBBaBBM aBBBBBi

przejazd m  rowerze po druc»e rozciągniętym nać 
miastem, między dachami drapaczy chmur. Lecz 
magnetyce’ Hall postanawia zgładzić publiczność 
z całym cyrkiem, który o dziesiątej wieczór miał 
wylecieć w powietrze.

Znając czyry Ha T y  Perlą, nie trudno się do­
myśleć, iż bohaterstwo jego i odwaga uratował”  
wszystkich i zatrzymały tysiąot istnień nad ot­
chłanią. Bo tylko jeden Harry Peel zdobyć może 
tyle entuzjazmu, Łdy walczy z wyrafinowraną 
banda oszustów i zbrodniarzy.

Z pewnością Harry Peel w ostatniej swej 
kreacy pozyskał zupełnie naszą publiczność i ka- 
żae przyszłe jego .pojawienie słę na ekranie, bę­
dzie prawdziwą sensacyą firnową.

Przez wszystkie cztery serye, tłumy rozefe 
kawionej puWiczaiości, przesuwaj się przez salę 
,Apolla" i z zapartym oddechem śledzą grę Harry 
Peela i jegc prawdziwie nadludzką zręczność.
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SUKNA Fabryczny Skład < jifcna
SaSskf & Grocholski

m y  i p  .ą sz c re  d a m - X_» v rv  <5> 'SAr, UkLl« .tWiTULtO ~‘V  S s ł5 .i© lifO  *7- 
sR ie  itp . p o i® c a  n a p rz e c iw  Katttdry. 5260

w  w ie lR im  w y b o r z e  
n a  u b r a n i a  m ępR ie  
s p o r t o w e ,p ła s z c z e ,  
z a r z u t k i , K o s ty u

O Q I . O S a F . lim

|  W M IK A  i W YC K C .W AW IE  |

Rodowity Francuz udziela lekcyi francuskiego. Zgłosze­
nia do AdministraCyi pod ,Lekcye“ . 2920

E P O S A D Y  P PRACS

’ D@s*?Pa :or̂  samr jii@ln>3go
zdolnego, obzi.ajomionego z wyrobem likierów i śliwo­
wicy poszukuje się dc san.wJzialnego kierownictwa fa­
bryki, Wyznania obojętne. Ksucya pożądana. Zgłoszenia 
z podanom do y a .  r.asowej pracy i odpisami świadectw 

do biura ogłoszeń Feliksapod .Kierownik"
Kraków, Grodzki 13.

Stattera.
5176

pph®, spezsd&ź, m m m * 1
Kam ienica dwupiętrowa w  śródmieściu wolnem 

mieazkanir~a 7 pokoi. 2 kuchnie, 2 przedpokoje, kom­
fort, łazit i ci (całe pierwsza piętro) do sprzedania. 
Wiadomość: Magazyn broni. Legionów 3. 2921

524SSaeceMd e>09FOvy
na 5 ton, szwajcarskiej inaridi ,3erna“ o sile 35 
HP. ma żelaznych kolach używany, jednak dobrze 
utrzymany, sprzeda, ew. /.amksr- za dopłatą na 
nowy Dyrekcya kopalni „Matylda" w Chrzanowie.

Zd yD fiO M D  -  Z N A L 1 Z IO M O

<fgtiV łuO 3 klucze. Znalazcy sowita nagród- Zgłosze- 
uias Adwokat Mass, Żółkiewska 35, 2899

E®EM&S?a
Czekr,ada „K&mpas* najsmaczniejsza i najzJrow sa  

żądojc!e wszędzie. Główny skład Dom handlowy .Kom­
pas*. Lwów, Kilińskiego 3, telefon 420. 5021 a

Warsztatów k limkarskich kompletnych solidnej budowy 
dostarcza: Składnica, Halicka 19. 58’ 6

Milm Mmliii nls zna

2890 WyjAŚNifiNIE,
Niektóre dzienniki doniosły o ucieczce NA- 

TH A N A  HENRYKA HAMMERA, rodem a Bur­
szty na.

Niaiejszeu oświadczamy, ż® i.igdy p. HAM ­
MER nie był właścicielem, współwłaścicielem lub 
pracownikiem firmy naazej, a z firmą PLON nie 
byliśmy nigdy w żadnym stosunku.

Dla porządku również zaznaczamy, że jako 
firma pracująca wyłącznie w dziale maszyn, kom­
pletnych urządzeń fabrycznych i artykułów tech­
nicznych nie mamy za Związkami konsnmowymi 
żadnej styczności.
D r r . lk f  Z A K Ł A D Y  PZEM YSŁO W E A Q  

LW Ó W , U LIC A  LW O W SKA

N A  K H SPO R f DO ROSYI
dostaiczn zn^ne, dobrze wprowadzone tarmaceuiyczne 
specyfiki, Kirlsbadski Mutilbrunn, sól .Sprudel* Marien- 
bad, Kissingen, wody gorzkie Apenta. Honyady Janos, 
Franeiszka Józefa, sól borowinową, sol jodową, Kąpiele 
kwaso-węglowe, tabletki kąpieli leczniczych, nuid resty- 
tncyjny dla koni, proszek odżywczy dla by cna, wódkę 
francuską, tynktnry spirytusowe, śiodeic do przechowy­
wania jaj, proszek do spajania i lepienia. Chemiczna 
fabrytc- . skład hurtowny wód mineralnych KAROL 
£C HOPPER ? Ska z ogr. odp. Bielsko. Oddąjał 
Warszawa, Marszałkowska. 5226

B A C Z N O Ś Ć !
Biuro węglowe Hermana Rothmana oL J Cichowi­
cza 17 przyjmuje zamówienia (wagonowo i de taj- 
licznie) na węgiel krajowy i górnośląski z najlep­
szych kooaiń. Natychmiastowa dosutwa po cenach 

konkurencyjnych. 2838

MIlUiilSilE

L E 0 K 0 PPE N H E 1M

najnowszych f a s o n a c h  

fabryki „FORMIAFtZ**
poleca firma 5912

Lwów, ftobcielno. 5.

iezawodny środek przeciwko chrypce, dus* io- 
-ci, kaszlom .SKANII!KI I U'sYANm* (Gra- 
nules suliohuris aurati benzoinall) wyrobu li b r  a- 
toryum farmac. A f». Koe*alsRI, Warszawa, Mio­
dowi i 1. Sprzedaż w aptekach i składach apte­
cznych. Sposób użycia dołączony do każdego pu­

dełka. 4738

f c *  A  *TT 1ŁT 7  stosujcie dla swyc.L dzi-ci n..eoazy- 
1 A  2  &  JL J Ł L i  wionych, ile  »»ygiądającycb, Kra­
jową bardzo sk teczna Neo Fośfatynę Galena. Do na­

bycia Nikołajtys, Kraków, Posefeka 13, 4689

WIĘKSZE ILOŚCI
żłobionej 
holender1... 
karpićwki,

oraz

g ą s i o r ó w
5246

pragnie nabyć z do­
stawą natychmiasto­
wy Spółka Akcyjna 
„ K O O P R O L N A *  
(dawn. Zw. Synd. 

rołn.
„Kocperac Rolna").

Oferty prosimy 
nadsyłać Warszewa 
ul. Kopernika 30.

Lwowskie To w. Akcyjne Browarów
O B W IE S Z C Z E -N IC .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzeń e akcyonaryuszćw Lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego browarów, uchwaliło dnia 18. października 1921 
Toku powiększenie kapitału akcyjnego ze sumy Mp. 16.000.0u0 na Mp 
48.000.000 przekazując Radzie zawiadowczej oznaczenie kursu emisyj­
nego, obeśLnie terminu, sposobu i szczegółowych warunków emisyi 
nowych akcyi.

Na podstawie tego upoważnienia tudzież zatwierdzającego reskryptu 
Ministrów Pfzamysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 4. marca 1922 Nr. 
Sp. 588 (v. Monitor Polski nr. 63 z 17. marca 19221 uchwaliła Rada 
ziwiadowcza podwyższyć na razie kapitał akcyjny o Mp. 24.000.000 do 
Mp. 40,000.000 przez emisyę sztuk 48.000 pełno wpłacynych akcyi po 
Mp. 500 nominalnie, na następujących warunkach:

r. Dotychczasowym ekeyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do na­
bycia nowych akcyi w sto* ud r*

na 1 starą akcyę 1 nowa po kursie Mp. 5.300 tel. ąuet. a oprócz tego na 2 
stare akcye 1 nową po kursie Mp. 12.000.

2. Prawo poboru może być wykonane w  Polskim Banku Przemysłowym we 
Lwowie lub w warszawskim Banku Dyskontowym, Od Iziale we Lwowie, za przed­
łożeniem starych akcyi, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich 
wykonania praw., poboru.

3. Prawo poboru może być wykonane w termici? 6 tygodni nd dnia ogłosze­
n i  pod rygorem utraty tego prawa.

4. Przy zgłoszeniu i wykonaniu prawa poboru należy uiścić gotówką całe 
cenę kupns.

5. Nowe akcye ueuestnietą w zyskach Towarzystwa począwszy od 1. paździer­
nik* 1921 roku.

6. Nowe alsęye wydsue będą w  swoim czasie po skonfekeyonowaniu za zwro­
tem potwierdzenia na nisze— ną wpłatę, Lwów, dnia 25. marca 1922

Rada Zawiano w jza lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów. 2892

Bal«iąlisze r najpoważniejsze pisma 
ekonomiczne

W  „Gazecie Bankowej" pierwszorzędne powagi 
z zakresu ekonomii i iinansowości omLwiaję 

wszystkie aktualne kwestye gospodarcze.

Prenumerata wynosi:
C ało roczn ie  4 5 0 0  MR.
P ó ł r o c z n i e  2 2 5 0  „

K w a r t a l n i e  1 1 5 0  „

Zeszyt pojedynczy  2 0 0  „

Ogłoszenia
w „Gazecie Bankowej*' mają nadzwyczajna sile 
reklamową ze względu ne wielki nakład pisma i 

ogromną jego poczytność. 
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